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WOLNY DOM SKŁADOWY 5S. A. W KRAKOWIE 


Adres telegr.: Dom Kraków. ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 Telefon Nr. 143-02. 


Publiczne składy: tranzytowe, wolno-cłowe i kra- Magazynowanie, ubezpieczenie, tranzytowa 
jowe przy stacji Kraków-Dąbie (pojemność 1500 reekspedycja, clenie. Wydawanie warrantów 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytualji. dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów. 


Otrzymane z zagranicy towary mogą być clone Towary należy adresować: — 
częściimi w ciągu 12-tu miesięcy od dnia nadej- WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE 
ścia do naszych składów. -~ stacja: Kraków-Dąbie, własny tor. 


ZNANY ze swego KOMFORTU zakład kąpielowy 


ŁAŹNIA RZYMSKA 


ŁAŹNIA PAROWAJ | NATRYSKI || WANNY 


Parówka, ubikacja z gorącem powietrzem, ciepłe i zimne, w oddzielnych kabinach z natryskami, od mniej do więcej w kom- 
baseny ciepły i zimny, nasiadówki, na- dla Pań i Panów. fort wyposażone. 
tryski ciepłe i zimne. Ten dział kąpielowy został nowo urzą- | 
FRYZJER e RUFET dzony i otwarty w grudniu 1929 r. 4 
Parówka dla Pań otwarta w ponie- Zakład kąpielowy otwarty w dni powszednie od godz. 8-1 w południe i od 3 - 
działki i czwartki popołudniu od 3-8 wieczorem, zas w piątki I soboty bez przerwy południowej.. 
wieczorem. j RENDEZ-VOUS KUPIECTWA 
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Ujednostajnienie postępowania podatkowego 


w drodze ustawodawstwa dekretowego ? 


Uwagi poniższe, pochodzące od wybitnego 
przedstawiciela sfer gospodarczych, jak p. dy” 
rektor dr. Sand, :zucają właściwe Światło na 
doniosły problem  ujednostajnienia procedury 
podatkowej. (Red.) 

Według opinii sfer gospodarczych, jednym z czoło” 
wych postulatów, który ze względu na swój pilny i na 
dalszą zwłokę niezezwalający charakter, zrealizowany 
powinien być w drodze ustawodawstwa dekretowego jest 
sprawa doraźnej reformy podatku przemysłowego. Sta- 
nowisko czynników oficjalnych wobec tej inicjatywy, 
podyktowanej bezsporną koniecznością częściowego bo- 
daj odciążenia życia gospodarczego, nie jest jeszcze 
znane, natomiast wiadomo, iż w łączności z intensywne” 
mi pracami Ministerstwa Skarbu projektuje się ewen- 
tualne wydanie w drodze dekretowei jednolitego kodek- 
şu procedury podatkowej, czyli t- zw. „ordynacji podat- 
kowej". 

Nie ulega wątpliwości, iż sprawa ujednostajnienia 
rozlicznych, częstokroć nader kolidulących ze sobą 
przepisów, normujących akcję wymiarową i odwoław” 
czą, posiadać może pierwszorzędne znaczenie dla upo- 
rządkowania całokształtu stosunków podatkowych. Po 
wodem nadmiernego obciążenia płatników są bowiem 
nietylko wysokie stawki, lecz także i wadliwy sposób 
stosowania ustaw podatkowych w praktyce, co nieje- 
dnokrotnie znów w nieuzasadnionej mierze ogranicza 
płatników w ich prawach względnie obciąża ich obo- 
wiązkami, których ustawodawca wcale nie przewidy” 
wał. Idealnym postulat«m, do którego wypada dążyć, 
powinno być dlatego takie usprawnienie i unormowanie 
procedury wymiarowej, by obowiązki i prawa podatni- 


ka ze względu na jasne i wyczerpujące ich skodyfiko- 


wanie nie były zbyt dowolnie naginane do jednostron* 
nych metod interpretacyljnych organów skarbowych. 

Wydaje się jednak zupełnie wątpliwe, czy tak kapi 
talne i zawiłe zagadnienie ustawodawcze, jakiem jest 
Sprawa uiednolicenia ; należytego skodyfikowania prze- 
pisów, dotyczących procedury podatkowej, da się unor- 
mować w przyśpieszonym trybie ustawodawstwa dekre- 
towego. Pomijaląc niezmiernie skomplikowany i szeroki 
zasięg zagadnień, które wypadnie rozwiązać w ramach 
przyszłej ordynacji, jeśli, ma ona być istotnie wyczer- 
pującym kodeksem postępowania podatkowego, z naci- 
skiem należy podkreślić, iż bynajmniej nie idzie tutaj 
o samo tylko mechaniczne ujednolicenie przepisów, roz- 
rzuconych obecnie na przestrzeni kilku ustaw podatko- 
wych oraz całego szeregu rozporządzeń wykonaw- 
czych, okólników i instrukcyj ministerialnych. W grę 
wchodzi także szereg zasadniczych zmian reformowych 
i inowacyj reorganizacylnych, które w głębokiej mie 
rze zmienić mogą zarówno system działalności władz 
wymiarowych jako też w daleko idącym kierunku zmo- 
dyfikować prawa i obowiązki płatników- 

Dla orientacji zaznaczyć wypada, iż przyszła iednoli- 
ta ordynacja podatkowa bezwzględnie musi  rozstrzy- 
gnąć takie np. zasadnicze i ustrojowe zagadnienia jak 
Sprawę ewent. zatrzymania lub też uchylenia szacunko- 
wych komisyj obywatelskich w I, instancji, kwestję 
ewent. zachowania lub uchylenia dotychczasowych ko- 


misyj odwoławczych i powołania na ich miejsce sądów 
skarbowych z elementem sędziowskim itd. 

Wobec niejednokrotnie przez czynniki rządowe pod: 
kreślanej gotowości i konieczności zasięgania opinii sfer 
gospodarczych w przedmiocie ważnych projektów usta- 
wodawczych, nie ulega żadnej wątpliwości, iż i projekt 
jednolitej ordynacji podatkowej przesłany zostanie re- 
prezentacjom życia gospodarczego do opiniodawczego 
oświadczenia się. Wątpić można jednak, czy sfery go- 
spodarcze zdołają w tak krótkim terminie poddać pro- 
jekt wyczerpującemu rozpatrzeniu, z drugiej strony zaś 
nie można znów zataić, iż nadmierny pośpiech mógłby 
okazać się szkodliwy zarówno dla rzeczowości, jak 
i poziomu owych prac opinjodawczych. Sytuacja przed- 
stawiałaby się znacznie prościej, gdyby sfery gospodar- 
cze we wcześniejszem już stadjum, tj: już przy usta- 
laniu zasad przyszłej ordynacji podatkowej posiadały 
możliwość wstępnego zapoznania się z intencjami, któ- 
rych realizacją ma być opracowywany obecnie projekt 
ustawowy. W rzeczywistości jednak reprezentacje życia 
gospodarczego zarówno o intencjach zasadniczych pro- 
jektu, iak i sposobie planowanego ujęcia ich w formie 
konkretnych przepisów ustawowych dowiedzą się do- 
piero w chwili, w której otrzymają do zaopiniowania 
gotowy tekst projektu. Dlatego też jeśli swierdza się 
dziś, jakie zagadnienia ze względu na ich nagłość win- 
ny być unormowane w drodze dekretowej, należałoby 
z tych samych względów programowych wyłączyć ta- 
kie sprawy, które mimo ich niezaprzeczonej doniosłości 
nie dojrzały jednak jeszcze do definitywnego załatwie- 
nia w najbliższym już okresie czasu, gdyż sfery gospo- 
darcze nie mogłyby należycie podejść do ich rozpatrze- 
nia. 

Możnaby wprawdzie wysunąć argument, iż zwłoka, 
której dozna w ten sposób sprawa jednolitej ordynacji 
podatkowej, godzi we własne interesy życia gospodar- 
czego, gdyż uporządkowanie stosunków procedural- 
nych w dziedzinie podatkowej przyczyniłoby się przecie 
do poprawy położenia szerokich sfer płatników. Jeśli 
jednak w drodze dekretowej załatwienia doczekają Się 
inne, analogicznemu celowi służące postulaty ustawo- 
dawcze ze sprawą doraźnej reformy podatku przemy- 
słowego i obniżenia kar za zwłokę j odsetek za odrocze 
nje zaległości podatkowych na czele, życie gospodarcze 
odczuje doraźną ulgę, która niechybnie zezwoli na 
odsunięcie sprawy ordynacji na trochę dalszy termin. 
Zresztą w dziedzinie procedury podatkowej istnieje mo- 
żliwość wydatniejszego i bezzwłocznego unormowania 
stosunków nawet bez pomocy przepisów nowej ordyna- 
cji, w szczególności, zatem poważnym aktem naprawy 
w tym zakresie byłoby dalsze uzgodnienie praktyki wy” 
miarowej z orzecznictwem Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego. W dziedzinie tej Ministerstwo Skarbu 
na mocy wydanych przez siebie zarządzeń poczęło już 
w r. b- wydatnie porządkować stosunki wymiarowe i 
tem samem odciążać płatników, pożądane byłoby jed- 
nak, by akcja ta była kontynuowana, ponadto konieczne 
jest, by i praktyka podwładnych Ministerstwu organów 
skarbowych jednolicie stosowała się do tych zarządzeń. 
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PIERWSZE PRZEZ WYS. WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE 
KONCESJONOWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE 
BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


S.SSANDKRAUSA 


zaprzysiężonego biegłego sądowego i rewidenta dla Spółdzielni 
z ram. Rady Spółdzielczej Ministerstwa Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1 — Tel. 147-04 


I. Dział Organizacyjny. Organizacja księgowości przedsię- 
biorstw według wszelkich najnowszych systemów. Zastosowanie 
indywidualne do potrzeb i życzeń danego przedsiębiorstwa przy 
uwzględnieniu najnowszych przepisów prawnych i podatkowych. 
Zakłada również księgi według własnego najnowszego 


mem S ANRE CO” 


i nakładu: 
dającego zawsze gotowy bilans i potrzebne daty 


statystyczno-kalkulacyjne. 
Druki własne. Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie. 


Specjalny dział dla organizacji księgowości małych i średnich 
przedsiębiorstw. Porady w sprawach organizacyjnych. 


H. Dział Buchalteryjno - Rewizyjny. Bilansowanie. 
Regulacja i reorganizacja zaniedbanej księgowości. Stały lub 
czasowy nadzór nad księgowością. Porady we wszelkich sprawach 
buchalteryjnych i rewizyjnych. Prowadzenie ksiąg mniejszych 
przedsiębiorstw własnemi siłami i we własnem biurze, 


HI. Dział korespondencyjny, Udziela listownie porad 
we wszelkich sprawach buchalteryjnych i rewizyjnych. 
| Å=- e l ON 


O nowe wartości. 


Coraz wiecej karteli przemysłowych, a kupcy?..... 


Przejdźmy z dotychczasowych praktycznych zagad- 
nień na temat bardziej ogólny, Żyjemy w: okresie poważ 
nych przesunięć w życiu gospodarczem poszczególnych 
państw. Przesilenie wszędzie obserwowane niewątpliwie 


wynika z, przeobrażenia gospodarczego, jakie przecho- | 


dzi dotychczasowy system kapitalistyczny. Dawne za” 
sady wolnego obrotu i wolnej konkurencji otrzymały 
cios śmiertelny, w miejsce jednostki wypłynęło państwo 
z jego aspiracjami socjalnemi tak, że każdy problem 
nabiera obecnie cech ogólnospołecznych, a już każdy 
problem gospodarczy zawiera cechy państwowogospo” 
darcze. 

W tei przemianie bierze udział również i handel, któ- 
ry ma do zwalczenia dwa czynniki tak z zewnątrz, jak 
i z wewnatrz płynące. Z wewnątrz grożą kupiectwu co- 
raz to silniej występujące tendencje ze strony państwa, 
które aspiruje do objęcia roli czynnika rozdzielczego 
towary między konsumentów. Narazie u nas występuje 
to we formię tworzenia, lub popierania syndykatów 


eksportowych w kraju zaś w popieraniu ruchu spół” 
dzielczego. 

Z wewnątrz grozi kupiectwu zupełna nieudolność do 
wyeliminowania czynnika konkurencyjnego i stworzenia 
aparatu kartelowego, mającego za zadanie regulowanie 
zakupem towarów i przystosowywanie zakupów do po- 
trzeb rzeczywistych ludności. Dlatego sytuacja w ku; 
piectwie staje się coraz to cięższa, coraz bardziej nier 
„pokojąca. 

Dla nas problem handlu w Polsce jest o wiele głęb- 
szy, aniżeli się go ogólnie ujmuje. Jest on o wiele tra- 
giczniejszy, aniżeli go same kupiectwo traktuje. Wal- 
ka, którą handel polski toczy, rozwija się, naszem zda- 
niem, na.odcinku dawno już przez historję opuszczo 
nym, ponieważ kupiectwo opieryje ciągle, i broni zasa 
dy indywidualizmu gospodarczego, gdy potężne działy 
produkcji, z których handel żyje przeszły na teren kor- 
poracyjny, tworząc kartele, syndykaty, wspólnoty in- 
teresów, na system choćby umówionego regulowania 


4 _„PRZEGLĄD KUPIECKI*, sobota 1 listopada 1930 


cen sprzedażnych. Efekt tego gospodarczego nieporozu- 
mienia jest jasny. Dla produkcji słaby finansowo kupiec 
jest ciężarem i elementem rozkładczym. Stąd coraz 
to silnij wybija się w produkciji potrzeba tworzenia wła- 
snych biur Sprzedaży, czyli tworzenia bezpośredniego 
łącznika rozdzielczego między produkcją a konsumcją, 

Nie twierdzimy, czy to obiaw zdrowy, czy zły, ale 
taki proces istnieje, a nad faktami nie wolno przecho- 
dzić do porządku dziennego. Słyszymy ciągle z ust kw 
piectwa, że tworzenie syndykatów kupieckich jest nie- 
możliwe do zrealizowania: Jeśli to twierdzenie jest 
prawdziwe, w takim razie musimy na zimno przyjąć, że 
handel w obecnei formie musi liczyć na zupelną zagła 
dę. Również i ze strony przemysłu słyszeliśmy nieraz 
zdania, że i tam poza pewnemi działami proces kartelG 
wy jest niemożliwy. A przecież twierdzenie to pozosta” 
ło na papierze, i nawet działy przemysłu, gdzie jaka- 
Ściowo towary wykazują ogromne zróżniczkowanie dzi 


ł 
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siaj się zsyndykalizowały. Dlaczego? Bo zmusiły ich 
do tego ciężkie warunki życia i chęć ratowania egzy” 
stencji. Kupiectwo zaś żyje Samą negacją. i zamyka 
oczy na wszelkie potężne ziawiska. które przed nami 
z pełną wyrazistością występują: Nie można od pań- 
stwa oczekiwać wielkiej pomocy. Z tych i innych powo” 
dów państwo mus; znaleźć Środki dla zaspokojenia i za” 
bezpieczenia wielkich potrzeb socjalnych. Nawet naj- 
Sprawiedliwiej rozłożone podatki i świadczenia socjalne 
tie usuną potężnego nacisku płynącego od strony świad 
czeń publicznych. które stale wzrastać będą. Jeśli zaś 
tak a nie inaczei sytuacja się przedstawia, dlaczego 
nie zmienia Sie kalkulacji i nie płynie z prądem czasu. 
Jest już chyba czas najwyższy, by siąść do stołu, i Spró 
bować wyprowadzić kupiectwo z anarchizmu indywi- 
dualnego na drogę kartelową. Inaczei logika wypadków 
przejdzie nad całem kupiectwem do porządku dzien- 
nego: 1.7 


(JO 


Najwyższy Trybunał Administracyjny a... egzekutorzy 
podatkowi. 


Czy Ministerstwo Skarbu wie o egzekucyjnem ściąganiu zaliczek kwartalnych na podatek przemysłowy ? 


W obecnym okresie przedwyborczym kandydaci róż 
nych obozów wychwalają czyny swych partyj wzgl. 
usiłuią zwalić na karb przeciwnika politycznego powo- 
dy, dla których niektóre postulaty społeczeństwa nie 
mogły być drogą ustawodawczą przeprowadzone. 

Ostatnio wygłosił taki programowy odczyt p. Wice- 
minister Skarbu Stefan Starzyński w Poznaniu, w któ 
rym m: jn. powiedział (vide „Polska Gospodarcza“. Nr. 
43, str. 1888): 1) że „Sejm w pierwszych latach swego 
istnienia, nawiązując do starych tradycyj przedrozbio” 
rowych, niechętnie zapatrywał się na sprawę uchwalania 
podatków a 2) (w tymże samym ustępie) zwala na ten 
nieszczęsny Sejm całą winę uchwlania „ustaw podat- 
kowych, przeciwko którym od kilku lat podnoszą się 
słuszne i ostre głosy krytyki“. ` 

A zatem biedny Sejm raz jest obwiniony o to, że nie 
chciał uchwalać ustaw podatkowych, a drugi raz o to 
że tak złe i dotkliwe dla społeczeństwa ustawy uchwalił. 

Ale na szczęście mamy silny Rząd, który „w miarę 
swych sif.i możności łasodził pewne najbardziej dra: 
styczne kwestje“. 

O to właśnie „łagodzenie drastyczności* nam chodzi 
i pragniemy kwestii tej parę słów poświęcić, — Jest 
najszczytniejszem zadaniem i obowiązkiem każdego 
rządu: pilne czuwanie nad praworządnościa i stanie na 
straży przestrzegania obowiązujących ustaw. 

Jeśli mamy mówić o sprawach podatkowych, to Rząd 
pow'nien baczyć nietylko na to, aby fiskus jaknajener- 
gic niej wvmierzoł i ściągał podatki ale również na to, 
aby ta działalność opierała Się o ustawę, a nie by 
wbrew niej postępowano, aby oderwany od życia urzę- 
dnik skarbowy wytężał swoją myśl jedynie w kierm 
ku bezwzglednego ściągania podatków, bez oglądania 
się na tyluł prawny wzgl. wyraźnie gwałcąc ustawe. 

Pomiiamy w tej chwili szereg innych kwestyj z dzier 
dziny podatkowej, a pragniemy omówić sprawę zaliczek 
kwartalnych na p. podatek przemysłowy, jako obecnie 
bardzo aktualną. 


Wedle art. 56. ustawy o p. podatku przemysłowym, 
obowiązani są podatnicy w ciągu roku płacić zaliczki 
na poczet przyszłego roku podatkowego. — Cytowany 
przepis ustawy przewiduje, że W razie nieliszczenia 
takich zaliczek we właściwym terminie. grozi podatniko 
wi obowiązek płacenia kar za zwłokę. Pozatem nic, ani 
ustawa ani jakiekolwiek rozporządzenie nie przewidują 
żadnej innej sankcji a w szczególności nie przewidują 
możności egzekwowania takich zaliczek (tylko odsetki 
zwłoki!), Ustawa jest więc wyraźna ìi interpretacji nie 
potrzebuje. i 

Aliści urzędnik skarbowy inaczej myśli. Nie wiemy 
czy z własnej inicjatywy czy też na podstawie: jakichś 

„rozkazów z góry' nagle urzędy skarbowe zabrały 
się do energicznego ściągania drogą egzekucji zaliczek 
kwartalnych oraz do pobierania odsetek zwłoki jak rów- 
nież S-procentowych kosztów egzekucyjnych. Kiedy 
wyjaśnienia stron, odwołania, prasa, wykazujące bezpod 
stawność tychże praktyk nie odniosły żadnego skutku, 
wniesiono szereg skarg do Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego. , 

Tu dopiero podatnik znalazł sprawiedliwość, gdyż N. 
T. A- wielokrotnie orzekł, że Ściąganie egzekucyjne zali- 


„czek kwartalnych nie ma uzasadnienia ustawowego, 


obszernie umotywował, że władza skarbowa nie ma pre- 
wa dokonywania tychże egzekucyj, a kiedy skargi ta 
kie się mnożyły, to każdorazowo. już mechanicznie wy- 
dawał orzeczenia zupełnie identyczne, w których po 
woływał się na uprzednio już wydane przez siebie orze- 
czenia np. orzeczenia z 12. grudnia 1928 L. rej. 4778/26, 
z dnia 4 października 1929 L. rei. 4606/27, | 

A zatem orzekł Naiwyższy Trybunał Adminstracyvi 
ny, wydał jedynie autorytatywne wyjaśnienie, że zať- 
czek kwartalnych egzekucyjnie ściągać nie wolno: — 
Rząd twardo stojący na stanowisku praworzadności, 
„Rząd, który w miarę swych sił ; możności łagodził pe- 
wne najbardziej drastyczne kwestje“, powinien był — 
i niezawoddnie to też uczynił — pouczyć podwładne 
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organa Skarbowe, że orzeczenia N. T. A. należy respe- 
ktować, że działanie wbrew sentencji takich „wyroków 
zasadniczych jest przekroczeniem i bezprawiem i PO- 
winien był okazać w tym kierunku swą energję t. Zn. 
wytaczać dochodzenia dyscyplinarne przeciw urzędom, 
które tak jaskrawie dezawuowały: Najwyższy Trybunał 
Administracyjny wzgl, Ministerstwo Skarbu. Niestety 
to się nie stało wzgl. nie widzimy skutku tego „łagodze 
nia najbardziej drastycznych kwestyj . 


Dzieje się gorzej! władze egzekucyjne nie tylko, iż 


ściągają egzekucyjnie zaliczki kwartalne i liczą koszta 
egzekucyjne, ale w swoim przesadnym i subjektywnym 
fiskaliźmie nie wyczekują nawet I4-dniowego terminu 
ulgowego, przewidzianego ustawą z dnia 31. lipca 1924 
Dz. U. Nr. 73 ex 1924 poz. 721, lecz zaraz nazajutrz po 
nastaniu terminu początkowego przeprowadzają egze 
kucje. Dla przykładu: wedle ustawy termin płacenia III. 
zaliczki kwartalnej pod. przem. przypada na 15. paź- 
dziernika. W myśl zaś ustawy z 31. lipca 1924 przysłu 
guje podatnikowi lfrdniowy termin ulgowy t. zn., że 
do 29, października wolno płacić zaliczki bez odsetek 
zwłoki. Być może, że istnieje taki paradoksalny prze 
pis ustawy, który z jednej strony daje ulgę odnośnie do 
odsetek zwłoki a z drugiej pozwala na egzekucyjne 
ściąganie w tymże- samym terminie ulgowym (aktualne 
przy Świadectwach przemysłowych), jednak nie może 
to mieć zastosowania przy zaliczkach kwartalnych, gdyż 
one wogóle egzekucji nie podlegają. 
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Przeciw wielu niesłusznym zarządzeniom można Się 
normalnie żalić, wzgl. bronić drogą odwołania czy gkarr 
gi. Ta Sprawa jest jednak o tyle wyjatkiem, że poda 
tnik nawet bronić się skutecznie nie może, gdyż wobec 

braku ustawowo określonej kompetencji władz dla 
rózstrzygania tego rodzaju odwołań, musiałby każdy 
płatnik wnieść skargę do Trybunału Adminstracyjnego. ` 
Tu znajdzie wprawdzie sprawiedliwość, jednak będzie 
to „Pyrhusowe zwycięstwo, nie dające żadnej konkre- 
inej korzyści, gdyż Skarga do N. T. A. połączona jest 
ze znacznymi kosztami, załatwienie jej trwa — nieste. 
ty — około 3 lata a w międzyczasie „beatus possidens 
ti: urząd skarbowy, mający do dyspozycji egzekutorów: 
zrobił swoje, t. zn. dawno już zmusił podatnika do za- 
płaty kosztów egzekucyjnych i kwoty zaliczkowej pod 
rygorem egzekucyjnej wysprzedaży zajętych ruchomo" 
Ści. i 

Panie Wiceministrze Skarbu, który wszak wchodzisz 
w skład Rządu „łagodzącego drastyczne kwestje podat- 
kowe“, pod Pańskim adresem zwracamy się, byś ra 
czył bliżej zapoznać się ze stanem przedstawionej przez 
nas sprawy i wpłynął na podwładne urzędy w kierunku 
bacznego, ścisłego, pedantycznego przestrzegania auto” 
rytetu sprawiedliwego rządu i autorytetu Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. — Zaiste, będzie to czyn 
realny, który wielekroć silniej i bardziej przekonywu” 
jąco podziała na szerokie sfery pilnie przysłuchujących 
się Toim wywodom słuchaczy, aniżeli same zapewnic- 
nia, nie znajdujące czasem w praktyce potwierdzenia: 
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JERZY NIKODEM | 


W sprawie odpowiedzialności towaru oddanego do komisowej 
sprzedaży za podatek przemysłowy komisanta. 


W Nrze 37. naszego pisma omówiliśmy wy* 
rok N.'S. w sprawie egzekucji na towarze ko 
misowym. W tej samej Sprawie otrzymujemy 
artykuł p. J. Nikodema, wybitnego znawcy 
Spraw podatkowych, który naŚwietla tę kwestję 
z punktu jurysdykcji Sądów wielkopolskich i ze 
stanowiska obowiązującego tam prawa. 


W „Orzecznictwie Sądów Polskich“ Tom IX. zeszyt 
8 z r. 1930 pod poz. 349 ogłoszony został niedawno wy- 
rok Najwyższego Sądu z dnia 9 kwietnia 1929 R. 257/29, 
według którego władza skarbowa może na zasadzie art. 
92 ustawy o podatku przemysłowym Szukać zaspoko” 
jenia za podatek przemysłowy należący się od komisar 
ta na towarze, oddanym mu do komisowej sprzedaży, 
- chociaż towar ten stanowi nadal własność komitenta. 

Sfery kupieckie przyjęły ten wyrok z największym 
niepokojem, jako dalsze osłabienie pewności obrotu han- 
dlowego, dając temu wyraz w prasie krajowej, a za 
granicą odbił się on również odpowiedniem echem, osła 
biając tam w dalszym ciągu zaufanie do naszych sto- 
sunków, AA 

Toteż zajnteresowany “sprawą Świat przemysłowy i 
kupiecki czyni już słusznie energiczne starania, aby mo- 
żliwym niekorzystnym skutkom zapatrywania prawne 
go, wyrażonego przez Sąd Najwyższy, zapobiec. War- 
szawska Izba Przemysłowo-Handłowa wystąpiła już 
w tej sprawie do Ministertwa Skarbu, 

Należy się spodziewać, że odnośne zarządzenię Mini 


stertwa nie da na siebie długo czekać ze względu na 
ważne interesy publiczne, które mogą ucierpieć, 

Żądaniu sfer przemysłowych i kupieckich należałoby 
tem więcej i prędzej uczynić zadość, że trafność inter- 
pretacji art. 92 ustawy o podatku przemysłowym, jaką. 

przyjął w tym wyroku Sąd Najwyższy, jest przez 
wielu prawników stawianą pod znak zapytania. 

Już „Orzecznictwo Sądów Polskich“, przytaczając 
ten wyrok, dołączyło komentarz jednego z członków re- 
dakcji, który, opierając się na zasadach prawa egze 
kucyjnego, obowiązującego w b. zab. austr., podniósł, że 
wyrok stoi w sprzeczności z tem prawem  egzekucyi- 
nem. 

Tak samo wręcz przeciwną interpretację art. 92 za” 
stosował w podobnej sprawie jeden z Okręgowych Są 
dów Wielkopolskich, który wyrok swój motywuje, 
zdaniem mojem trafnie, w, sposób następujący: 

„Pozwany (Urząd Skarbowy) apelując od wyroku 
pierwszosądowego, przyjął za podstawę postanowienia 
art..92 ustawy o państw. podatku przemysłowym (Dz. 
Ust: 1925 r. poz. 550) z powołaniem się na orzeczenie 
[Izby Trzeciej Sądu Najwyższego z dnia 8 czerwca 1926 
R. W. 1073/VI — interpretując powyższy przepis w ten 
sposób, że prawo pierwszeństwa z art, 92 ustawy o po- 
datku przemyłowym jest rzeczowem i w konsekwencji 
ciąży ona na wszystkich przedmiotach należących do 
przedsiębiorstwa — bez względu na to czyją są one 
własnością. Sąd II. instancji nie podziela tego stanowi- 
ska. Według wyraźnego brzmienia art. 92 ustawy prze 
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mysłowej, korzysta państwowy podatek przemysło” 

z ustawowego pierwszeństwa zaspokojenia Z całego 
majątku należącego do danego przdsiębiorstwa, obłożo” 
nego tym podatkiem W myśl przepisów ŚŚ. 383 i 
nast, ust. handlowej pozostaje towar komisowy własno 
Ścią komitenta — tak długo dopóki towar ten nie zo- 
stanie sprzedany. Z przepisów zatem tak art: 92 ustawy 
przemysłowej jak i SS 385 i nast. ustawy handlowej 
wynika niezbicie — że towar komisowy nie należy do 
przedsiębiorstwa komisanta, lecz tylko do przedsiębior- 
stwa komitenta. — Komitent bowiem może rozdać swój 
towar nawet więcej komisantom, a wszelki towar — 
znajdujący się u wszystkich komisantów — należy do je 
go przedsiębiorstwa względnie do tej centrali, która 
opłaca za wszelki obrót z komisantami podatek przemy 
słowy względnie obrotowy. Komisant natomiast płaci 
podatek przemysłowy względnie obrotowy jedynie z zy” 
sku otrzymanego przy sprzedaży towaru komisowegu 
z tej sumy opłaca jedynie podatek obrotowy: W myśl 
bowiem art. 5 pkt 5 ustawy przemysłowej z dnia 15. 7. 
25 uważa się za obrót w przedsiębiorstwach komiso 
wych tylko sumę prowizji, komisowego oraz wszelkich 
innych wynagrodzeń za wykonane Świadczenia i usługi. 
Przepis ten zatem całkiem wyraźnie stwierdza, co nale” 
ży uważać za obrót w przedsiębiorstwach komisowych. 
z tego przepisu wynika jaknajdokładniej, że do przedsię 
biorstwa komisowego należy jedynie suma prowizji, ale 
nigdy towar komitenta. Pozwany mógłby zatem zająć 
jedynie to,co należy wyłącznie do przedsiębiorstwa 
komisanta, a nie to, co należy do przedsiębiorstwa 
komisanta, któryby w tym wypadku musiał płacić dwa 
razy podatek przemysłowy względnie obrotowy. Cyto- 
wany przez pozwanego wyrok 3 Izby Sądu Najwyższe 
go nie rozstrzyga czy towar komisowy należy do 
przedsiębiorstwa handlowego komisanta — czy też do 
przedsiębiorstwa komitenta, a może tylko rozstrzygać 
zupełnie inną kwestję prawną nie mogącą być zastoso- 
waną do niniejszego sporu. Przeciwnie  judykatura 
wszystkich sądów stoi na stanowisku, że towar komiso- 
wy należy do przedsiębiorstwa handlowego komitenta. 
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a nie komisanta, co jest rónież zgodne z przepisem S$ 
242 u. c., a to ze względu na bezpieczeństwo obrotu; 
zatem przez, inną interpretację — podcięłoby się w zupeł- 
ności zaufanie komitenta, że oddany przez niego towar 
zostanie zapłacony czy też zwrócony: W tym stanie 
rzeczy należało odwołania pozwanego (Urzędu Skarbo- 
wego) nie uwzględnić i wyrok I. instancji z motywów 
trafnych w nim przytoczonych, a wywodami apelacji 
nie odpartych jako zgodny z : ustawą utrzymać (w 
mocy“. 

Wreszcie zetknąłem się też niedawno z analogicz 
ną sprawą, wytoczoną przed Sądy poznańskie. Sąd wy 
dał bezzwłocznie na wniosek komitenta uchwałę © 
wstrzymaniu egzekucji na zajętych towarach, należą- 
cych do komitenta, a Prokuratoria Generalna, zastępu 
faca Urząd Skarbowy, nie wdała się nawet w spór 
wszczęty skargą interwencyjną, uznając słuszność sta 
nowiska komitetna. 


Nie jest rzeczą wykluczoną, że przy rozstrzyganiu 
konkretnej sprawy sam Sąd Najwyższy stanie na inner 
stanowisku, więcej całokształtowi obowiązującego pra- 
wa oraz potrzebom Życia odpowiadającem, 

Osobiście podzielam zatem w zupełności opinię, wy 
rażoną przez członka redakcji „Orzecznictwa Sądów 
Polskich* oraz przez Sądy Wielkopolskie, że mianowi" 
cie przywilej, jaki służy Skarbowi Państwa na zasadzie 
art. 92 ustawy o podatku przemysłowym, rozstrzyga 
tylko kolizję między wierzycielami na korzyść Skarbu, 
ale zawsze w granicach prawa egzekucyjnego, a to pra 
wo nakazuje liczyć się z prawem, własności rzeczy. 
Towar powierzony komisantowi, będzie słusznie odpo- 
wiadał za długi i podatki komitenta, chociaż przeszedł 
do przedsiębiorstwa komisanta, lecz nigdy za długi i po 
datki komisanta. | 


Tę samą tezę popierają postanowienia S$ 386—396 
niem. kodeksu handlowego- 

Tak zatem wszystkie powołane przepisy prawne, obo” 
wiązujące na terenach b. zaboru pruskiego, nie uza- 
sadniają stosowania na tych terenach tezy wyroku Sądu 
Najwyższego z dnia 9 kwietnia 1929 R. 257/29. 


ponad W annacnć 


Zjazd hurtowników gałęzi papierniczo 
piśmienniczej. 


W sali koferencyjnej Stow, Kupców Polskich w War 
szawie odbył się onegdaj przy udziale  kilkudziesięciti 
osób zarówno z Warszawy, jak i z różnych ośrodków 
prowincjonalnych ziazd hurtowników zwołany dla utwo 
rzenia sekcji; przy Ogólnopolskim Związku. Obradom 
przewodniczył dyr. St. K- P. p. E. Wencel, w skład pre 
zydjum weszli pp. prezes Kruszewski ii prezes Wet 
denfeld z Warszawy , Czyżewski z Gdańska, Grünberg 
z Krakowa. Po powitaniu zjazdu przez dyr. St: K. P. 
Jakubowskiego i nacz. wydz. M. P. i H. Segaijłę, który 
podkreślił szczególną wagę, jaką Ministerstwo przywią 
zuje do obecnych obrad, referat o postulatach kupiectwa 
i stanowisku kupców chrześcijan wygłosił dyr. f. Nasz 
Sklep — Urania, Kruszewski, zaś dyr: f. Copernicus T. 
Plucer-Sarna o stanowisku kupców Żydów. Imieniem 
wytwórców przemówił dyrektor firmy Leszczyński 
Bartkiewicz, witając zebranych i zapewniając ich o caf 
kowitem poparciu, z jakiem spotkają się w swych pra- 
cach ze strony zrzeszonego przemysłu. Wyraził równo” 
cześnie ubolewanie z powodu nieobecności delegatów 
Małopolski wschodniej, oraz rozwinął program pracy i 


hurtowników według klucza opartego o obrót. 


jej Środki, jakie proponuje przemysł. Prezes sekcji C. Z: 
K. Weidenfeld wysunął projekt stosowany już z powo 
dzeniem przez monopol zapałczany i niektóre firmy — 
corocznego rozdziału proporcjonalnego części prowizii 
Wywią- 
zała się bardzo żywa kilkugodzinna dyskusja, w której 
szczegółowo omówiono rolę i zadania hurtownika, je 
go bolączki najbardziej żywotne, wreszcie postulaty. 
Poważną część dyskusji poświęcono firmom Majewski 
i Iskra — Karmański, które nie stanęły razem z innymi 
wytwórcami do pracy. 

Jednomyślnie uchwalono utworzyć przy Ogólnopol 
skim Związku sekcję hurtową, do której wejść mają 
wszyscy hurtownicy, wystosować do ogółu kupiectwa 
odezwę, by natychmiast przystąpiło do organizacji oraz 
przyjąć statut. Pod koniec zebrania przewodniczący 
dyr. Wencel zawiadomił obecnych, że firma Majewski 
i S-ka zgłosiła przystąpienie do Związku Wytwórców 
dla organizacji cennikowej. Fakt te zebrani hurtownicy 
przyjęli gromkiemi oklaskami, widząc w tem dodatni 
proghostyk pomyślnego wyniku akcji, której głównym 
warunkiem jest jednolity front wytwórców. Popołudniu 
kontynuowano obrady w sprawach szczegółów pracy. 

M, S. KI. 


Restrynkcja kredytów. 


Bank Polski przyjmować bedzie od 7 iistopada do dyskonta weksle wystawione najwyżej na 72 dni. 


(n. s.) Dziwnego autoramentu zaprawdę, jest nasz. Bank 
Polski. Odnosi się stale wrażenie, że polityka kredyto 
wa banku emisyjnego żyje w najzupełniejzem oderwa- 
niu od faktycznych stosunków gospodarczych. A już 
ostatnie pociągnięcie banku zmierza poprostu do tego, 
by w całem gospodarstwie wywołać kompletny chaos, 
w którym to, co jeszcze zdrowe zachwiać się musi. 

Oto zarządzono dalszą znaczną restrynscję kredytów 
wekslowych, Jako skuteczną formę tej restrykcji za” 
stosował Bark następujący Środek zapobiegawczy: 
Przyjmuje mianowicie do redyskonta weksle z termi- 
nem płatności do 75 dni, zamiast dotychczasowych 90 
dni. Ponadto weksle będą musiały posiadać obok pod- 
pisu podawcy jeszcze dwa zupełnie pewne podpisy; we- 
ksli prolongowanych bank do redyskonta nie przyjmie. 

Chciałoby się na temat Banku pisać satyrę: Przede- 
wszystkiem Bank zwyczajną techniczną metodą mógł 
i tak nieprzyjmować weksli do redyskonta, gdyby każ- 
demu petentowi ograniczał z góry wysokość przyzna” 
wanego kredytu. Ten system był dotąd stosowany 
w pełni, i jako jedynie skuteczny, Nie dawano więcej, 
jak sobie z góry mechanicznie ustalono, choćby portia 
wekslowy był najpewniejszy. Dla okrasy mógł Bank 
również bronić się i zwyżką stopy dyskontowej, i to 
czynił: Nie wpływało to na przypływ kapitałów zagra- 
nicznych, bo jesteśmy stale przez zagranicę bojkotowa” 
ni, ale utrudniało i tak ciężkie życie w kraju. 

Tymczasem życie gospodarcze szło swoim torem. 
Bank przyjmował ostatecznie trzymiesięczne weksle do 
redyskonta, przemysł dawał kredyty na dłuższe okre- ` 
sy, kupiectwo na jeszcze dłuższe, — a jeśli się wszyst” 
ko trzymało zewnętrznie kupy, to chyba dlatego, że po- 
imagano sobie wekslami prolongacyjnem; tam, gdzie 
własne zasoby niewystarczały, albo uciekano się do dy- 
skonterów prywatnych, pobierających wysokie odsetki, 
i dlatego gruntowniej żerujących na dochodzie społecz- 
nym. 

Już dotychczasowa polityka Banku w swej konse- 
kwencji wywoływała objawy niezdrowe, mechaniczna 
restrynkcja kredytów, obcinanie wysokości już raz przy 
„Znanych kredytów podniecała i podtrzymywała w zwyż 

kowej tendencji prywatną stopę dyskontową: Że mimo 
to nie następywało kompletne załamanie na rynku, to 
powodem tego jest fakt, iż przedsiębiorstwa korzysta- 


jące w Banku Polskim z redyskonta same nieraz ogra- 
niczały wysokość dalej udzielanego kredytu towaro- 
wego tak, że zawsze między przyznanym im kredytem, 
a przez nie wykorzystanym istniała poważna różnica 
na korzyść tych przedsiębiorstw. To ostatnie dowodzi 
chyba najlepiej, że tryb samozachowawczy przedsię: 
biorstw wcale nie narażał Banku Polskiego, i że ten kre 
dyt jaki stał do dyspozycji mógł dalej stać spokojnie, 
i nie potrzeba było uciekać się do tak drastycznych í 
absurdalnych pociągnięć, jak to ostatnio ma miejsce. 


Mimo to Bank Polski zarządził, iż nie będzie przyj- 


mował weksli ponad 75 dni biegnących, ani weksli pro- 


longacyjnych. Nagłe zarządzenie tego rodzaju wstawia 
całe gospodarstwo w sytucię poprostu fatalną: Weksli 
do 75 dni obecnie na rynku nie ma. Wszystkie przed- 
siębiorstwa zmuszone zostały przetrzymać w swoim 
portfelu weksle jeszcze 15 dni dłużej, a gdy już dłuż” 
szoterminowe weksle stawiały przedsiębiorstwa w Sy- 
tuację trudną, to chyba obecne zarządzenie trudność tę 
wybitnie zwiększają, Skąd w takim razie wziąć na sii- 
nansowanie produkcji i handlu? W takim razie grozi 
nagły silny nacisk na dyskontowy rynek prywatny, a 
w związku z tem oczekiwać należy silnego wzrostu sto- 
py procentowej prywatnej tak, że stopa Banku Polskie- 
go będzie mogła chyba służyć jako curiosum procento- 


„we, jako ciastko za szklaną szybą, którą głodni taniego 


kredytu oblizywać będą, 

Jeśli już Bank Polski chciał restrynkcję zaostrzyć, 
to mógł przecież przynajmniej na dłuższy o0- 
kres naprzód zapowiedzieć, że przejdzie do redy- 
skonta 75-dniowych weksli: Przecież należy dać moż- 
ność przystosowania się kredytarjuszom do zmienio” 
nych warunków. Ale tak, jak to ostatnio miało miejsce, 
jest wszystkiem jnnem, aniżeli zdrowo pomyślaną kal- 
kulacją kupiecką. Uderza w produkcję i handel, naraża 
przedsiębiorstwa na niedające Się naprawić straty, wy- 
wraca każdą kalkulację — i stwarza takie warunki ży- 
cia, że łamie ostatecznie jeszcze tych, którzy dotąd 
istnieli niebankrutując. 

Nailepiej byłoby, gdyby nasza instytucja emisyjna 
wyciągnęła najdalej idące konsekwencje, i zamknęła 
wogóle kredyty. Gospodarstwo całe by wprawdzie do- 
słownie zbankrutowało, ale Bank emisyjny pozbyłby się 
kłopotu prowadzenia „polityk; kredytowej. 


NZEBA "=" 


Wielkie udogodnienia dla posiadaczy 
konta w P. K.O. 


Z dniem 3 b. m. P. K, O, wprowadziła t, zw, zlecenia 
przelewowe, które polegają na tem, że każdy uczestnik 
obrotu czekowego może zlecić Pocztowej Kasie Oszczę 
dności regulowanie z konta swego wszelkich perjody- 
cznych płatności, jak: należności za gaz, elektryczność, 
telefon, Kas Chorych, komorne i t. p. 

Wszelkie te zlecenia wykonywać będzie P. K. O. 
w Warszawie oraz Oddziały zamiejscowe, za minimal- 
ną opłatą. 


Z chwilą, gdy zleci się regulowanie powyższych na 


leżności Pocztowej Kasie Oszczędności i pozostawi na 
rachunku swym dostateczne na to pokrycie, pozbywa 


się posiadacz konta w.P. K. O. wszelkich związanych 


z tem kłopotów, i tak: nie mus; pamiętać o tem, że są 
do uregulowania rachunki, nie traci czasu na chodzenie 


do kas dla dokonania przypadającej wpłaty, co często 
połączone jest z kosztami na doróżki, czy też tramwaje 
it. d- 

Wszystko to wykona P. K. O. — Bliższych informa- 


cyj udzieli Sekretarjat P. K- O. w godzinach  urzędo- 
wych. " a 


KORTY WARE 


e 
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Wnioski w sprawach podatkowych 


które wysunięte zostaną przez przedstawicieli Krak. Stew Kupców na plenarnem posiedzeniu Izby Przemy” 
słowo—Handlowei dnia 5 listopada b. r. 


1) Sprawa świadectw przemysłowych ma rok 1931. 

Z wwagi na wyjątkowo ciężki stan kupiectwa, nieby- 
wałą ciasnotę gotówkową i trudność.  jedhorazowego 
wyiożenia należywści za świadectwo przemysłowe; 
Izba wzywa Prezydium o podjęcie rastępuiących kro- 
ków: | 

a) by zezwolonem było przedsiebiorstwom  fandlo- 
wym Ill. i IV. kategorii handlowej, jak rówmież VI. do 
VII. kategorii przemysłowej wpłacić należytość za 
Świadectwa przemysłowe w dwóch ratach, płatnych 15 
stycznia i 15 kwietnia 1931; 

b) by wszystkie inne przedsięb'orstwa handlowe mo- 
zły zgodnie z ustawą z djia 31 lipca 1924, Dz- U. Nr. 73 
poz. 721, należytość za świadectwa przemysłowe uiścić 
do 14 stycznia 1931, zaś władze skarbowe by: zaniechia- 
ły do tego terminu lustracji względnie nakładania grzy” 
W WEI; 

c) z uwagi na brak pomieszczeń skidowych wzglę” 
dnie konieczność utrzymywania składu poza obrębem 
domu, w którym miieści się przedsiębiorstwo handlowe, 
należy uprosić Izbę skarbową, aby w wypadkach tar 
kich stosowała drogę łaski i na skutek indywidualnych 
podań zezwalała przedsiębiorstwom — pozatem podpa- 
dającym pcd kategorię HI. świadectw przemysłowych 
— na nabycie świadectwa HI. kategorii; 

d) by wpłynąć na Izbę skarbową w tym kienunku, 
aby opierając się na art. 94 ustawy o podatku przemy” 
słowym, zezwalała Ww imdywidualnych wypadkach, na 
skutek odnośnych. próśb, na wykupienie świadectw 


przemysłowych IV. kategerij, jeżeli dane przedsiębior” 


stwo w miastach I. klasy nie osiągnęło obrotu wyższe” 
go, niż 30.000, a w miastach niższych klas 20.000 zł. 


2) Sprawa podatku majątkowego. 


Z uwagi na to, że zarówno przemysł, jak i handel rok- 
rocznie wpłacają z tytułu podatków: przemysłowego i 
dochodowego wyższe kwoty, aniżeli preliminowane w 
budżecie, uprasza się Prezydium, by wpłynęło na mia- 
rodajne czynniki skarbowe w kierunku zaniechania 
egzekucyjnego Ściągania zaległych i bieżących zaliczek 
z tytułu podatku majątkowego na rok 1931, tem bar- 
dziej, że handel i przemysł nałożony na nie komtyngent 
w znacznej mierze wpłaciły, a obecny kryzys zmienił 
co naimniej w 90 proc. w tych grupach podstawę ma” 
iątkową. 


3) Sprawa uzgodnienia orzecznictwa z praktyką. 


Mimo. ogłoszenia okólnika Min. Skarbu, w którym 
Ministerstwo wzywa podwładne władze podatkowe do 
ścisłego przestrzegania orzeczeń Najwyższego Trybu 
nału Administracyjnego, t- į. do stosowania w praktyce 
tychże orzeczeń, władze skarbowe nadal stosują pra” 
ktykę odmienną, sprzeczmą z temi orzeczeniami. — Po- 
ciąga to za sobą konieczność setek skarg, połączonych 
z wielkiemi kosztami, a nie przynoszących faktycznie 
skutku, gdyż w międzyczasie władze egzekucyjne ścią” 
gaja. nieprawomocne należytości. —  Upraszą Się więc 


zarówno władze podatkowe, 


Prezydjum, by poczyniło właściwe kroki, t. į. aby Mim. 
Skarbu ponownie wydało odiośny okólnik względnie 
zbiór okólnków i wykładni, uzgodnionych z orzeczni- 
ctwem Najw. Trybunału Admin. i Sądu Najwyższego.— 
Dzięki takiemu uzgodniemiu oszczędzi się podatnikom 
zracznych kosztów i szkód majątkowych, a odciąży się 
jakoteż Najw. Trybunał 


Admin. i Najwyższy Sąd od tysięcy odwołań wzglę” 
dnie kar. 


4) Sprawa wymiaru podatku dochodowego. 


legoroczie wymiary podatku dochodowego wypa- 
dły wprost katastrofalmie dla kupiectwa i przemysłu 
okręgu krakowskiej Izby Skarbowej z tego powodu iż 
Komisje szacunkowe opierały się na schemacie prze” 
ciętnej dochodowości, nie dostosowanym do istotnych wa 
rijsków zarobkowości. — Wobec więc grożącej wielu 
podatnikom dotkliwej krzywdy materjalnej na skutek 
wygórowanego wymiaru i wobec notorycznego, prawi- 
dłowemi księgami poważniejszych przedsiębiorstw wy” 
kazarego zaniku dochodowości, wzywa Izba Prezy” 
djum, by zwróciło na fakt ten uwagę p. Prezesowi krak. 
Izby Skarbowei i uprosiło go, aby poddał gruntow nej 
rewizji dotychczasowy schemat, oraz aby po ponow" 
nem uzgodnieniu go z Izbą Przemysłowo—Handlową i 
wydajnem zniżeniu poszczególnych stawek podał go do 
wiadomości urzędów skarbowych, tak aby schemat ten 
służył za podstawę komisjom opiniodawczym, które 
w najbliższym czasie będą rozpatrywały wniesione od- 
wiołania i ewentualnie ograniczały tymczasowe egze” 
kucjie. 


PID: JARE 


Onależyte pomieszczenie biur Wydziału 
komercjalnego Krak. Dyrekcji Kolei 


Apel kupiectwa krakowskiego w sprawie pozostawie” 
nia Wydziału komercjalnego w dotychczasowym gma- 
chu pozostał niestety bez skutku. Biura tego, dla świa” 
ta gospodarczego tak ważnego i z odnośnemi sferami 
ściśle związanego Wydziału, przeniesione zostały na 
ul. Bosacka i umieszczone w domu oficynowym) tuż 
obok... ogrzewalmni, 

Faktu tego, na pozór drobrego, będącego atoli obija? 
wem braku zrozumienia dla istotnych potrzeb i celo” 
wości, sfery zainteresowane tak łatwo nie przeboleją. 
Jak się dowiaduiemy, Izba Przemysłowo— Handlowa 


w Krakowie zajęła w sprawie tej zdecydowane stano” 
wisko i autorytetem swym poparła słuszne postulaty 
Krak. Stowarzyszenia Kupców i Krak. Kongregacji Ku” 
pieckiej. — Jest przeto uzasadniona nadzieja, że p. Mi- 
nister Kühn poleci Władzom centralnym wglądnąć w tę 
przykrą a zupełnie niepotrzebną aferę i przywróci sta” 
tus quo w myśl postulatów sfer gospodarczych. 


Reklama dźwignią handlu 
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Polskie koleje państwowe w walce z samochodami 


Na'większym wrogiem rozwoju automobilizmu w Pol- 
sce są koleje państwowe. Zarząd kolejowy zwala Iwią 
część winy za swoje niepowodzenia finansowe na kon- 
xurencję samochodów, wiedząc dobrze o tem. że je- 
dynym powodem mizerji w gospodarce kolejowej jest 
wadliwa organizacja polskiego kolejnictwa i odwlekanie 


w nieskończoność sprawy przekształcenia kolei pań- 


stwowych w samodzielne przedsiębiorstwo, 


W tych dniach na posiedzeniu Państwowej Rady Ko- 
leiowej złożony został wniosek następującej treści: 

„Biorąc pod uwagę, że 

1) konkurencja ruchu samoch odowego z kolejami w 
zakresie, nieodpowiadającym najkorzystniejszemu wy- 
zyskarim obu tych rodzajów komunikacji, przynosi wiel- 
kie szkody kolejom i interesom społecznym: 

-) że dla zapobieżenia domiosłym skutkom tei kon- 
kurencji miezbędną jest jaknajszybsza zmiana w drodze 
ustawy uprzywilejowanego położenia przewozów sa- 
mochodowych w stosunku do kolei; 

3) że osiągnięcie zgodnego współdziałania komunika- 
cii samochodowej z kolejami, niezbedne w interesach 
ogółu i w interesach państwowych wymaga połączenia 
tych komnumikacyj w ogólnym planie przewozu. 

Państwowa Rada Kolejowa uzmaje, że stan obecny 
konkurencji ruchu samochodowego z kolejami wskazuje 
dowoduie na potrzebę, niejednokrotnie zaznaczaną 
"przez poprzednie uchwały P. K. R. jedności Zarządu 
w zakresie komunikacji, oraz na potrzebę inicjatywy 
M.uisterstwa Komunikacji w wydaniu ustaw, którym 
powinny podlegać przewozy samochodowe“. 


Mamy tu znowu typowy objaw tendencyj etatysty” 
cznych, pokwtujących ciągle ieszcze w sferach biuro- 
kracji polskiej. Cóż to bowiem ma oznaczać ta „konkur 
rencja ruchu samochodowego z kolejami w zakresie 
wieodpowiadającym  naikorzystniejszemu wyzyskaniu 
ohw tych rodzajów komunikacji? Kolejowi dygmitarze 
lepicjby zrobili, troszcząc się o najkorzystniejsze wyzy” 
skanie kolei państwowych. pozostawiając sprawę naj- 
krzystriejszego wyzyskania ruchu 
tym, do których to w pierwszej linji należy. t. j. przed” 
siębicrcom komunikacji samochodowei. 

W drugim punkcie tego wmiosku wychodzi szydło 
z worka. Chodzi mianowicie o zwalczenie konkurencji 
samochodowej przez utrudmienie jej egzystencji drogą 
zarzedzeń uwustawodawczych. Jak widzimy, etatysta ko- 
iejowy mie ma ochoty wysilać się. Zamiast podjąć konr 
Kkurencię z samochodami: usprawniając transport kole- 
„owy i dostosowując taryfy do zdolności płatniczych 
LTijemteli, koleje szykuią się do obrony swego monopo” 
owego stanowiska i zaczna niebawem zabiegać o wy” 
danie całej serji zakazów, które uniemożliwiłyby prze” 
wozy samochodowe. Zabroni się więc kursowamia au- 
tobusów i samochodów transportowych 
szosach albo nałoży się na przedsiębiorstwa takie opła” 
ty, że trzeba będzie podnieść cenę przewozu. 

Z drugiej jednak strony wystąpił Związek Izb Prze- 
mysłowa-Handlowych wobec Rządu z uzasadnionym 
memorjałem, w którym bezwzględnie wypowiada się 
przeciw  projektowanemu  koncesjonowaniu przedsię- 


samochodowego . 


na pewnych, 


biorstw autobusowych. Dzięki bowiem „brakowi opieki“ 
ze strony czynników rządowych, zdołał się przemysł 
ten w ostatnich latach tak rozwinąć, a społeczeństwo 
chętnie korzysta z'tego środka komunikacji, pozostają: 
cego w rękach prywatnych i starającego się o względy 
i wygodę swej klienteli. 

W punkcie trzecim zawarta jest zapowiedz. roztocze- 
nia protektoratu kolejowego nad przedlsięlbio nstwamni 
przewozowemi. Wymikałoby z tego, że koleje starać 
się będą © uzyskanie ustawy, która dawałaby im pra- 
wo nadzoru nad ruchem samochodowym: Oznaczałoby 
to zamarcie wszelkiej przedsiębiorczości prywatnej w 
tej dziedzinie. Etatyzm zatrjumiowałby, ale interesy 
ogółu ucierpiałyby. 

Mamy nadzieję że te gorączkowe maiaczenia wojują- 
cego etatyzmu nie doczekają się urzeczywistnienia.Je- 
dnym z powodów przedłużania się obecnego kryzysu 
jest między inmemi także i drożyzma transportu kolejo- 
wego. Taryfy zarówno osobowe, jak i przewozowe są 
wyśrubowane jeszcze wyżej, niż podatki na Kasy Cho- 
rych. Życie gospodarcze, - nie mogąc znieść haraczu, 
nałożonego ra transporty przez koleje, znajduje sobie 
kosztem wielkich ofiar drogi wyjścia. Samochodami 
wozi się dzisiaj Surowce do fabryki gotowe towary 
do miejsc sprzedaży, gdyż w ten sposób możma obni- 
żyć kcszta produkcji i zwiększyć siłę nabywiczą lud- 
ności, którą w dużej mierze niszczy i pożera: kolejni- 
ctrwo. Byłoby ciężkim grzechem wobec interesów ży” 
cia gospodarczego, gdyby ten pęd do potanienia tramsr 
portu miał zostać zahamowany. Koleje, zamiast wal- 
czyć z samochodami, które mają ważną role do speł- 
nienia w naszym kraju, powinny czynić, co do nich na- 
ieży, aby obriłżyć koszta przewozu. Wówczas zamiast. 
być ciężarem dla budżetu państwa i gospodarstwa na“ 
rodowego. spełniłyby swoję zadania, do których są 
powołane. | ) 


j 


JASNY, SUCHY | 


LOKAL PRZEMYSŁÓW 


składający sie z dwóch obszernych ubikacji 
przy ULICY ŚW. SEBASTJANA L. 33 


do wynajecia 


Wiadomość od godz. 1—3 popołudniu tamże, na l. p. 


prowadzący w Niemczech przez lat ll-cie samodzielnie - 


-skład skór i przyborów szewskich obejmie odpowiednie 


poważne zastępstwa lub przystąpi do Spółki z. większą 
gotówką. Odpowiedź pod „Okazicielowi paszportu Nr. 
202/28 Rzeszów, poste restante, 


Przemysł drzewny zyska taryfę ulgową 
w Obrocie z Niemcami. 


(tk) Min. Komunikacji wprowadza z dniem 1. listopa 
da br. specjalną taryfę ulgową dla transportów drzew” 
nych do Niemiec. Taryfa ta ma umożliwić wysyłkę 
nagromadzonych zapasów drzewa. Ulga polega na tem, 
iż stosowana będzie dla przewozu drzewa aż do granicy 
niemiecikej taryfa P. D. 1., co stanowić będzie zniżkę 
20—30 procent taryfy obecnej. Jednakże wedle projektu 
Min. Komunikacji stosowanie taryfy tej zostanie ogra” 
niczone tylko do pewnej ilości stacyj, gdzie nagroma 
dziły się większe zapasy tartego materjału. Wybór tych 
stacyj ma nastąpić w najbliższych dniach, 

Wprowadzenie ulgowej taryfy na przewóz drzewa na 
okres przejściowy, czyni wreszcie zadość żywotnym 
` potrzebom przemysłu drzewnego. Już niejednokrotnie 
występowaliśmy za koniecznością wprowadzenia tej uł 
gowej taryfy, przyczem podkreślaliśmy, że leży to w in 
teresie zarówno przemysłu drzewnego, jak ; Min. Ko 
munikacji:. Nasuwają się jednak przytem pewne zastrze 
żenia. Niezawodnie wprowadzenie taryfy ulgowej przyj” 
dzie z pomocą przemysłowi drzewnemu, jednakże ogra 
niczenie stosowania jej do pewnej tylko ilości 
nie jest w pełni uzasadnione. Uniemożliwia ono trans 
porty ze stacyj nie korzystajacych z ulgowej taryfy, 
gdzie znajdują się mniejsze ładunki drzewa. W ten 
sposób stworzyłoby się uprzywilejowanie jednych sta- 
cyj dla większych ładunków, unlemożliwiaiąc jednocze 
śnie eksport mniejszych ładunków drzewnych: Uważa” 
my, iż ulgowa taryfa kolejowa winna być stosowana 
na okres przejściowy bez ograniczenia jei do pewnei 
ilości stacyj załadowawczych. 


Przemysłowa rada kartelowa. 


Jak dalece idea kartelizacjj w przemyśle się rozwija 
wskazuje najnowsza wiadomość, zapodana przez dzen- 
niki. Centralny Związek  Przemvsłu znany pod nazwą 
„Lewiatana“ utworzył u siebie Radę kartelową, której 
celem będzie ropieranie każdego ruchu zmierzającego 
do tworzenia karteli w Polsce: Rzecz jasna, że podobna 
Rada zacznie w wybitny sposób wpływać na politykę 
gospodarczą Rządu w duchu możliwie korzystnym dia 
rozwoju karteli, tak. że przy ogólnie panujących nastro- 
jach w sferach rządowych, widzących w kartelach śro 
dek, zmierzający do złagodzenia przesilenia, należy 
oczekiwać, iż prąd kartelacyinv wkrótce obeimie i te 
działv przemysłu, które dotad szły Samopas. Zatem 
został uczyniony poważny krojs naprzód w ruchu kom- 
centracyjnym. | 

W tych warunkach tem roważniejszy staje się nasz 
ołos w artykule wstęrnvm zamieszczony, propagujący 
kartelizację wśród kupiectwa. 


Przywóz towarów reg!ementowanych. 


Izba przemysłowo— handlowa w Krakowie zawiada- 
mia firmy irteresowane. że Ministerstwo przemySłu i 
-handlu wyznaczyło ostatnio koztyngenty przywozowe 


stacyj 
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na następujące artykuły”: 


samochody osobowe z Danii 

orzechy z Francii, 

rodzynki z Grecii, 

koryntki z Grecji, 

śliwki świeże z Jugosławii, 

winogrona: z Jugosławii, 

Śliwki suszone z Jugosławii i 

orzechy z Jugosławji, 

konserwy rybne z Jugosławii. 

Firmy, które reflektuja na uzyskanie zezwolemia 
przywozu wymienionych towarów, a które nie wniosły 
dotychczas podań o przydział tych artykułów z kon- 
tyngentów IV. kwartału, zechcą bezzwłocznie nadesłać 
dotyczące podania do Izby przemysłowo—hamdlowej 
w Krakowie. 


Ważne dla poszkodowanych przez „Zalożni Uverni 
Ustaw w Hradci—Cralowe. 


W roku 1914 popadł w konkurs powyższy bank 
czeski, którego filia mieściła się w Krakowie przy ul. 
Wiślnej 3. — Przeszło 700 właścicieli książeczek wkła- 
dkowych zostało przez to poszkodowanych, gdyż do” 
tychczas nie byli w stanie podiąć swych oszczędności. 

Osoby zainteresowane, pragnące zasięgnąć w: spra” 
wie tej informacyj, jak postąpić należy, celem wvwim- 
dytowania swych oszczędności mogą otrzymać bezin- 
teresownie pouczenia po zapodaniu swego adresu i wy- 
sokości wkładu. w Administracji „Przeglądu Kupieckie- 
go“, Kraków, vt. Grodzka 43. pod „Zalożni*, 


Licytacja w Krakowskim Urzedzie Celnym. 


odbędzie się 4 listopada b. r. o godzinie 10-tej rano. — 
Bedzie to ciąg dalszy licytacji z 20 b. m., a sprzedane 
będą towary, które wówczas nie znalazły nabywców. 

Spis towarów. które będą przedmiotem licytacji, imo” 
¿na przejrzeć w Sekretarjacie Stowarzyszenia Kupców. 


EEE || TOSIA 


KRONIKA 


Ze Związku Przemysłowców w Krakowie: 


Związek Przemysłowców w Krakowie wniósł do Rzą 
du memoriały: w sprawie odroczenia przepisów ustawy 
o żłóbkach na dalszy 5-letni czasokres, o ograniczenie 
odsetek zwłoki instytucyj ubezpieczeń społecznych do 
odsetek przewidzianych odnośnemi ustawami, w szcze” 
gólności dla kas chorych do 6 procent rocznie, w spra 
wie przedawnienia pretensyj z tytułu godzin nadliczbo- 
wych w okresie 6-miesięcznym, o nieściąganie zaliczek 
na podatek obrotowy od płatników nie prowadzących 
ksiąg handlowych, w wysokości zeszłorocznej, jeśli pła 
tnicy udowodnią zmniejszenie obrotów, w sprawie Spro- 
longowania 1% procentowych odsetek zwłoki do koń”. 
ca b- r. 


TREŚĆ NUMERU: 


Ujednostajnienie postępowania podatkowego w drodze ustawodawstwa 1 dekretowego OR 
. egzekutorzy podatkowi. 
oddanego do komisowej sprzedaży za podatek przemysłowy komisanta., 


Najwyższy Trybunał Administracyjny a. 


O nowe wartości. — 
W sprawie, Podyowiedzialnóści towaru 
— Restrynkcje kredytów. — Wnioski 


w sprawach podatkowych. — Polskie koleje państwowe w walce z samochodami. 


` 
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Niewliczanie do dochodów zysków 


z realizacji przedmiotów majątkowych 


Władze skarbowe stosują mylną interpretację art. 7 
i 21 ustawy o państwowym podatku dochodowym, 
w myśl której za podlegający opodatkowaniu dochód 
osób „prawnych, prowadzących prawidłowe księgi han- 
dlowe, uważa się również zyski, wynikające ze sprze- 
daży przedmiotów majątkowych — pomimo że sprzedaż 
nie nastąpiła w wykonaniu przedsiębiorstwa zarobkowego 
lub interesu spekulacyjnego. 


Przytoczona interpretacja nie może być uznaną za 
trafną. Pozytywne określenie dochodu zawiera art. 6 
ustawy. Art. 7 ustawy wymienia te przychody, których 
w konsekwencji ustalenia pojęcia dochodu zgodnie 
z art. 6 ustawy nie należy uważać za dochód podlegający 
opodatkowaniu; wynika to w szczególności z punktu 
6-go tegoż artykułu, który opiewa, że wogóle nie uważa 
się za dochód takich przychodów które stanowią zwię- 
kszenie lub zwrot majątku, lecz nie stanowią dochodu. 
Postanowienia art. 7 są zatem prostą konsekwencją 


art. 6 i gdyby ich nawet nie było, to z mocy art. 6: 


do tych samych konkluzji należałoby dojść drogą wy- 
kładni, jąką wskazuje art. 7-my ustawy. 


Skoro więc art. 7 ustawy jest tylko prostą logicznie 
nieuniknioną konsekwencją art. 6-go ustawy, to powo- 
łanie art. 7 w artykule 21 ustawy nie było niezbędne. 

Natomiast znaczenie istotne dla omawianego tu zagad- 
nienia ma okoliczność, że w art. 21 ustawy jest powo- 
łany art. 8 ustawy, w myśl którego nie potrąca się 
z dochodu strat, niezwiązanych z osiągnięciem dochodu. 


Na tej zasadzie władze wymiarowe, nie wyłączając 
z dochodu spółek akcyjnych zysków, osiągniętych ze 
sprzedaży przedmiotów majątkowych, równocześnie nie 
potrącają z dochodu strat, poniesionych przez spółki 
akcyjne na sprzedaży przedmiotów majątkowych jako 
strat niezwiązanych z osiągnięciem dochodu. Zbyteczne 
dowodzić, że stosowanie tej podwójnej miary nie odpo- 
wiada zasadzie słuszności i wymogom prawidłowej 
interpretacji ustawy, i że skoro strat na realizacji ma- 
jątku uważa się za niezwiązane z osiągnięciem dochodu, 
to również zyski, wynikające z realizacji majątku, należy 
traktować w sposób analogiczny, t. j. uważać je za 
niepodlegające z tego powodu opodatkowaniu. 


Omawiana sprawa posiada dla przemysłu istotne 
znaczenie we wszystkich wypadkach sprzedaży poszcze- 
gólnych przedmiotów majątkowych. Nabiera jednak 
szczególnej wagi w wypadkach łączenia się (fuzji) spółek 
akcyjnych i przejścia na spółkę przejmującą całe przed- 
siębiorstwo — z całym majątkiem ruchomym i nierucho- 
mym. Nie ulega bowiem wątpliwości, że gdyby ostać 
się miała interpretacja art. 7 i 21 ustawy o państwo- 
wym podatku dochodowym, to łączenie się spółek 
akcyjnych zostałoby uniemożliwione i ta prawidłowa 
linja rozwoju i reorganizacji naszego przemysłu, której 
Państwo udziela poparcia przez ulgi podatkowe (np. 
w dziedzinie opłat stemplowych), musiałaby się załamać 
ku niepowetowanej szkodzie dla gospodarstwa społecz- 
nego. 

W związku z powyższym stanem rzeczy Centralny 
Związek Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów już 
parokrotnie domagał się od Ministerstwa Skarbu by 
pouczyło władze skarbowe, że w stosunku do osób 


dla wymiaru podatku dochodowego. 


prawnych, prowadzących prawidłowe księgi handlowe 
(art. 21 ustawy o państwowym podatku dochodowym), 
zyski, osiągnięte z realizacji majątku, nie stanowią do- 
chodu podlegającego opodatkowaniu, a przedewszyst- 
kiem — co ze stanowiska interesu publicznego ma 
znaczenie najważniejsze — że w wypadkach łączenia 


= się (fuzji) spółek akcyjnych osiągnięte nadwyżki bilan- 


sowe nie podlegają opodatkowaniu. Ten ostatni postulat, 
wysunięty na pierwszy plan jedynie z motywów dobra 
publicznego, jest tem więcej usprawiedliwiony, że 
w wypadkach łączenia się (fuzji) spółek akcyjnych sza- 
cunek wypłaca się w akcjach spółki przejmującej, któ- 
rych wartość nominalna (wzgl. emisyjna) może nie 
odpowiadać wartości obiegowej, oraz że przy ustaleniu 
tego szacunku. uwzględnia się również takie wartości, 
które nie posiadają w bilansach żadnego odźwierciedlenia 
(jak np. klientelę, wartość firmy, licencje, sposoby 
fabrykacji i t. p.). 


PCH URE 


Ważne dla rzemieślników. 


Rok 1930 jest dla wielu rzemieślników rokiem prze- 
łonowym, bowiem w dniu 15 grudnia b. r. kończą się 
terminy maiprzeróżniejszych przepisów przechodnich i 
ustawa przemysłowa zacznie obowiązywać w całej 
rozciągłości. 

Artykuł 149 ustawy przemysłowej określa jasno: 
„W przemyśle rzemieślniczym wolno przyjmować na 
naukę i kierować praktycznem kształceniem termina- 
torów tylko osobom, które nabyły prawo używania ty- 
tułu mistrza (majstra) rzemieślniczego, w okresie zaś 
trzyletnim po dniu wejścia w życie niniejszego rozpo- 
rządzenia, także tym osobom pełnoletnim, które: 1) po 
złożeniu z wynikiem pomyślrym egzaminu na czelad” 
nika pracowały przynajmniej pięć lat w danym rodzaju 
gałęzi rzemiosła, lub 2) przynajmniej osiem lat wyko- 
nywały samoistne rzemiosło danego rodzaju gałęzi”. 

A więo do dnia 15 grudnia b. r. wolno iest trzymać 
uczniów nietylko mistrzom, ale czeladnikom i nawet 
nieczeladnikom. Jednak w dniu 15 grudnia b. r. upływa 
tenmin trzyletni okresu przejściowego i zacznie obowią- 
zywać ustawa w całej swej bezwzględności, która mó” 
wi: ucznia może trzymać i kształcić tylko mistrz. 

Podkreślamy raz jeszcze że ci, którzy do 15 grudnia 
b. r. nie zdadzą egzaminów mistrzowskich, według 
ogłoszonego regulaminu, będą pozbawieni prawa trzy” 
maria uczniów, jeśli zaś będą ich trzymali, narazić się 
mogą na surowe kary. 

We własnym więc interesie każdego rzemieślnika. 
który dotąd nie jest mistrzem, jest przystąpienie do e 
gzaminów ulgowych i to jak najprędzej, przedtem, 
zanim zawiśnie nad nim termin 15 grudnia. Ogół zaś 
tych, którzy są już mistrzami, niech uświadamia niemi- 
strzów o fatalnych skutkach ich opieszałości, 
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A. PIASECKI 


FABRYKA CZEKOLADY S.A 
KRAKÓW 


POLECA. SWE WYROBY 


aaa 


Wytwórnia Pieczątek 


wszelkiego rodzaju 


oraz Winiet wytłaczanych w różnych 
kolorach. 
n Are Sahaa) Numeratory metalowe i kauczukowe. 


Szyldy emaljowane 


i metalowe. — Farby do pieczątek 


w puszkach i flakonach. PIECZATKI 


ALEKSANDER FISCHHAB | 
Kraków Grodzka 46. Tel. 132-56 


WŁADYSŁAW HUPPENTHAL 


były st. radca Skarbowy 


znawca spraw podatkowych otworzył w Krakowie 
przy Placu Kazimierza Wielkiego L. 4, (ll. p.) 


BIURO DLA PORAD PRAWNYCH 


do spraw podatków bezpośrednich i realnych 
(Godziny od 9—19) 


obcasy gumowe są nieprześcignionej wytrzymałości, | —— 7 lll l l l l l l l l l l l l u u ululullltlMl 
z pierwszorzednego materjału i najwyższej elastyczności. 


Najlepsza forma. Wyrób krajowy. 


Najwykwintniejsza kuchnia rytualna 
„BRISTOL” 
dawniej „Royal”, Kraków, Gertrudy 26. 
Codziennie od godziny 8-mej wieczór 
KONCERT MUZYKI SALONOWO-JAZZBANDOWEJ 
pod Jima znanego R: RICHTERA 


WŁADYSŁAW HEŁCZYNSKI 


em. st. Radca Skarbu: 


powrócił i udziela porad prawnych w sprawach 
podatkowych dla osób fizycznych i prawnych 


= = —— Z 


od 11—12 i od 3—4 Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu- 


KRAKÓW, UL. KOŁŁĄTAJA L. 10, I. p. gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 


dzielenia itd. pod nazwą: 
O O RZECZE NIKA AAST Z OD JNE 
> Większe obroty handlowe, Oszczędza czas! Szanuje nerwy! Zapobiega 


> E : omyłkom! Liczy wszechstronnie! (Do 10.000) 
> stałe dochody PPE RA Cena 1 Zł. Skład gł. w księg. Gebethnera i Wolffa. 


BiP kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim*. 
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